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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„MUSIMY SIĘ STARAĆ, BY W  SZELK I EM1 ŚRODKA­
M I ZM NIEJSZYĆ W P Ł Y W  CHRZEŚCIJAŃSKIEGO KO­
ŚCIOŁA, KTÓRY B YŁ Z A W S Z E  NASZYM  N A JW IĘ K ­
SZYM N IE PR ZYJA C IELEM  I W  TYM  CELU MUSIMY Z A ­
S IEW AĆ  W  SERCACH JEGO W IERNYC H  W O LNOM YŚL- 
N E ID EE  I W Ą TPLIW O Ś C I, N A D TO  W Y W O ŁY W A Ć  N IE ­
ZGODĘ I  SPORY R E L I G I J N E t 

Rabin Reichhorn  — mowa iv Pradze t859 r, j
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Zajścia c zy że w s k ie  przed sądem

Policjo zaatakowana pizez tłum
Jak starosta Sw^tkiewicz „usnaka^l" wzburzone nastroje

ŁOMŻA, 29. 4. (tel wŁ). W  Sądzie 
Okręgowi m w  Łomży zmfetff si<* na 
wokandzie we czwartek, dn. 29 kwiet­
nia b r., wielki oroces 35-ciu młodych 
narodowców. o»ir._onvch o to, źe 
dn. 5 stycznia 1937 roku w osaazie 
Czyżew, pow w vsoko ■ marow ieckie- 
go, nade za odbywającego się tam 
jat narku, bra., udział w złzegowisku 
publicznym które wspólnymi siłami 
dopuściło s i izyrmej rapaści na bę- 
Jacr w  służbie patroiowej i w  pog i 
towiu dwa plutony Policji Państwowe] 
przez Jedno- zesn: zaatakowanie kłoni 
caml i kamienian i {unkv.ionariuszy P. 
P.. oraz dopuścdo sie gwałtownego 
zamachu na życie ludności rydowsk j 
przez bfcii żyaów n, i targowisku (we­
dług aKTt* c ..arżenia)

Podobne procesy z ndzialejn Hcz- 
nych oskartontch u uudowc w odby­
wały się już nawet w  tym roku w  Sa­
dzie Gkr.. w  Łomży, że wspoittt) my 
choćbv 3 procesi rajścii w  Zambro­
wie. o zajścia w  V wonłsac.. Kościel­
nych o ajacia v- DhiposiodR zaj­
ścia w Śniadowie o zajść .a w  Wy<„. 
kient Mazow.- dóem w  wynika którycn 
w  końcu grodnii l na początku stycz­
nia tego roku powędrowało do obozu 
izolacy jnego w  Eerezir Kan «lde , 11 
członków Sti Nar., z  mec Mazanem 
jurszent, Albinem Orgatmski n, stefa- 
. em Kraszewt kim, braćmi Pogorzel­
skimi, Stanisławn okrzesrewskhn na 
czełe

W  sprawie o zajucia w  Czyżew ie, 
jak wynika z uzasadnienia t ktn oskr 
żenią, przypomrJ sie opin l otóbiicznej 
kamaiycany ukres styczniowych w y­
padków w  Wysokiem Mazowieckiem 
..Mczas któt.cb nr*vtvk w ięksi 
ilości oddziałów polic- nych, a w  
szci ogólności zw. oolłcii potnocn 
czej, do pow wys~uD - mazowieckie 
go i tam prze newien ~*.as kwatero­
wał)’ , „usnak^iająi podniecone na 
stroie ludtości tego powiatu.

M lU C JA 
NARODOWA* -

Z uzasadnieni; aktu’ *  f  ema w y­
nika, iż kierownii. obwodu Str. Nar..

oskarżony Stefan Kruszewski, prono- 
nowal staroście utrzymanie po-ządku. 
o ile zezwoli, by na rynku podczas jar­
marków funkcjonowała tnilicia naro­
dowa z opaskami na rękach, w  prze­
ciwnym bowiem wypadku Kraszew­
ski nie mógłby wziąć odpowiedzialno­
ści za spokój, a +ylko mógłby odpo­
wiadać za czionkow Str. ;\ar. Sta,o- 
sta, dr Świątkicwicz, nie zgodził się 
jednak na tę milicję. W  rezu!'»cie do­
szło do zajsc. przedstawionych w  ak­

cie oskarżenia. oodczas których zra­
niono lekko 2 oficerów policji, |7 sze- 
egowcuv> policji, pobito 14 żydów, 

w tym 5-ciu ciężko, przy czym ieden 
z nich. znany w okolicy siłacz. Zeiik 
Jeleń, "marł nazajutrz po tajsciach w 
szpitalu w Warszawie P, Kraszew 
skiego, który podjął się akcji usp.) 
Koje.oa nastrojów ludności, wystano 
nazajutrz pc zejściach do Beiezy Kai’ 
tuskiej.

(Dokończenie na str. drugiej).

Sensacyjny proces w  Łucku
0 zniesławienie Stron. Narodowego

Litwinow w  nie bieskim fraku ■ -
i białych pończochach

uowofem zatarga politycznego w Z.S.R.R,
LD N D Y N , 29. 4. Jak donoszą z 

Moskwy, generalny sekretarz Ro- 
minternu Bu łgar D ym itrow  zg ło ­
sił S talinow i protest przeciwko

Kom isarz spraw zagranicznych 
Z. S- R E. —  L itw inow

zamiarom rządu sow ieckiego w y ­
siania da Londynu de legac ji na 
uroczystości koronacyjne. Dym i­
trow  oświadczył, żte obecność 
przedstaw iciela Sow ietów  na mo- 
narchistycznych uroczystościach 
w  Londynie w yw oła  w ielkie n ie­
zadowolenie wśród św iatowego 
proletariatu  i trockiści uzyskają 
jeszcze jeden argument Przeciw  
ko ZSSR. Ukazanie się na koro­
nacji kom. L itw in ow a  w  mondu 
rze koronacyjnym  przewidzianym  
dia dyplom acji, t. j .  w  niebieskim 
; jaku i  białych ponczocnach w y ­
woła w rażen ie niekorzystne u 
wszy stkich zwolenników Kos i i So­
w ieckiej

Z  dobrze powiadom ionych źró ­
deł donoszą, że S talin  był brrdzn 
ni zadowolony z  wystąpien ia D> 
mitrowra i  ośw iadczył mu, by „w  
przyszłe ści n ie  w trąca ł się do 
spraw  zagranicznych państwa 
sow ieckiego'4.

ŁU C K , 29. 4. S a d  O k ręg o w y  w  
Ł u c k u  p r z y s tą p i ł  do ro z p a t ry w a ­
n ia  c h a ra k te ry s ty c z n e j  s p r a w y  n a  
tle  p o li iy c z n jm . N a  ła w ie  o s k a r ­
żo n y ch  z a s ia d ł r e d a k to r  o d p o w ie ­
d z ia ln y  s e n s a c y jn e g o  ty g o d n ik a  
„W ołyń" , o s k a rż o n y  o z n ie s ła w ie ­
n ie  S tr o n n ic tw a  N a ro d o w eg o .

W  d n iu  21 lu te g o  r  b . w ty ­
g o d n ik u  „W o ły ń "  u k a z a ł s ię  a r ­
ty k u ł, w  k tó ry m  n a p is a n o , że  c e ­
lem  S tro n , N a ró d . : » st „ p o d w a ­
ży ć  z a sa d y , n a  k tó r y c h  o p ie ra  s ię  
p a ń s tw o w a  p o li ty k a  n a  W o ły n iu , 
zm ąc ić  o p in ię  p o lsk ie g o  rp o ie c z e ń  
s tw a , ro z b ić  je  n a  g ru p y ... w im ię  
ró ż n y c h  św ię to śc i n a ro d o w y c h , o 
k tó ry c h  s ię  m ów i, a k tó ry c h  s ię  w  
ży c iu  co d z ie n n y m  s z a r g a  i  k tń re  
s ą  d o w o ln ie  n a g in a n e  ao w ła s ­
n y c h  k o rz y ś c i" .

S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  u z n a ło  
to  z a  z n ie s ła w ie n ie , a  w ś ró d  m o ­
ty w ó w  s k a r g i  w y su n ię to  m . in . 
n a s tę p u ją c ą  o k o lic z n o ść :

„Źe nrzeslępstwo oowyższe po­
pełnione zostało w  chwili (tego ra- 
iiego dniał kiedy podjęta została 
znana prób", konsolidacji poiitycz 
nej deklaracji ideowej płk. Adama 
Koca, będącej realizacją intencji 
Marszalka Śmigłego - Rydza. Czy 
tamy: „wyc -jga- ,y rękę ponad
płoty i  góry, które w  rzeczywisto­
ści czy wyobraźni dzieliły do­
tychczas naród.

Czyn -sprawców jesi przeciwdzia­
łaniem tym poż: iecz> ym dla inte­
resów narodu i państwa inten­
cjom".
N a  ro z p ra w ie  'w y s tę p u ją c y  im ie

n ie m  S tro n n ic tw a  N a ro d o w tg o  
adw . S ta rc z e w s k i, z łoży ł o św ia d ­
czen ie  t r e ś c i  n a s t ę p u ją c e j :

Intencje ‘ płk. Koca podzielają 
wszyscy członkowie Str. Naród. Na- 

lOimast sposób wykonaniu progra­
mu płk. Koca budzi w naa wielkie 
zastrzeżenia W iiomencie. kiedy 
ogłoszona była deklaracja płk., K o­
ca znaliśmy tylko intencje i dlatego 
nie mogliśmy odnosić się krytycz­
nie do sposobów wykonania pro­

gramu tak jak ustosunkowujemy; 
się obecnie.
O bie s t ro n y  z g ło s iły  s z e re g  

św iad k ó w , m . in . g en . J a n u s z a j -  
l i s a ,  w o j. Jó zew sk ieg o  i p r z e d s ta ­
w ic ie la  dep . p o lit. M. S. W ew n .

S ą d  d o p u śc ił św ia d k ó w  o s k a r i  
ż en ią , p o  czym  o d ro c z y ł s p r a w ę  
n a  ty d z ie ń  d la  s k o m p le to w a n ia  
lic zb y  św iadków  o b ro n y .

Projekt red. Cat-Kactfewitza
o d z n a c z e n ia  R .  D m o w s k ie g o

G ło śn y  publicysta*  k o n se rw a ty w - 
nyź  C a t-M a c k ie w ic z  z a m ie śc ił  w 
w ile ń s k im  „ S ło w ie"  a r ty k u ł  p  t .  
„K ie d y  ob ie  s t ro n y  c h c ą  z je d n o ­
c z e n ia " , w  k tó ry m  ro z w a ż a , ja k ie  
p rz e sz k o d y  s to ją  p o m ięd zy  S tr . 
N a ró d ., a  o bozem  leg io n o w y m . W  
tr a k c ie  sw o ich  w y w o d ó w  p. C a t - 
M ack iew icz  do ch o d z i do p rz e k o ­
n a n ia ,  że

„Przecież powra. . dzisiaj Poiska 
do załozeń ideowych Pompno Dmow­
skiego. Tutaj ma rację Nietziałkow 

ski źe deklaracja pułk. Kowalew 
kiego jest zaj-cierr. pozycji Rontam. 
Dmowskiego".

W  d a lszy m  c iąg u  teg o  a r ty k u łu  
p o d  ty tu lik ie m  „ O rd e r  O r ła  B ia łe  
go d la  R o m a n a  D m o w sk ieg o "  czy 
ta  sfcy:

„N ie chodzi mi o wskazywanie 
ianiejś konkretnej formy uznania

zasług Romana Dmowskiego, któ- 
ra le*y w wyiącznej kom etenejs 
Pana Prezydenta Rzeczypospolit-i. 
Ale jestem dziennikarzem niezalez 
jiyni. Wictze dwie strony, z kto-ycn 
każda wzyw a ao zjednoczenia na 
rodu. Powiadam jednej stronie: nie 
wolno deklamować o zjednoczeniu 
narodu i jednocześnie atakować te­
go, co zaszło dobrego w Polsce, 
mianowicie ustarowieniz dobrego 
ustroju, Powiadam strome drugiej: 
wielkim nłatwiemem zje moczenia 
narodu oyłoby uznanie zasług prze­
ciwnika, które to zasług' należy 
ocenić przeniknąwszy mgłę spo­
rów, a nawet walk najboleśniej­
szych i niedawno staczanych".
To w e z w a n ie  k o n se rw a ty w n eg o ! 

p u b lic y s ty  do p o g o d z e n ia  s ię  
S tro n . N a ro d o w e g o  z obozem  lec 
g ionow vm  n a  z u p e łn ie  s p e c ja ln e j 
d ro d ze , j e s t  w y so ce  - c h a r a k t e r y ­
s ty c z n e

Lekarz więzienny brał łagńwki
o i  więźniów za „urlop v

S e n s a c y jn y  ursces w  B ia ły m s t o k u
P rz e d  S ąd em  ^ k rę g o w y m  w  B ia  sk liw ą  o p iek ę  n a d  K u jaw sk im  u- O sk a rż a  p r o k u r a to r  K u n ick i

ły m sto k u  to c z y  s ię  s e n s a c y jn y  p ro  
ces  le k a rz a  w ię z ie n n e g o , dr- S- 
A n d ry je v /s k :ego, o sk a rż o n e g o  o 
p o b ie ra n ie  łap ó w ek  za  u ła tw ie n ie  
w ięźn io m  d o s ta w a n ia  s ię  (j0 szp i­
ta la ,  o ra z  za p rz y c h y ln e  o p in io ­
w a n ie  ich p o a a ń  c p rz e r w ę  w  o d ­
b y w an iu  k a r y .  S p ra w a  n a d u ż y ć  
d r . A n d ry je w sk ie g n  w p ł y n ę ł a  
p rz y  o k a z ji o sad zen ia  w  ro k u  ub . 
w  w ię z .e n iu  b ia ło s to c k im  k i lk u n a ­
s tu  b o g a ty c h  ż y d ó w  m ie jsc o w y c h , 
o sk a rż o n y c h  o p rz e k u p s tw a  dew i­
zow e R o d źm y  ży d ó w  ty c h , szu ­
k a ją c  w sz e lk ic h  sposobów  u-dogod 
n iem a, p o b y tu  ic h  w  w ię z ie n iu  —  
z w ró c iły  s ię  do d r. A n d ry je w sk ie -  
go ja k o  o k re s o w e g o  le k a rz a  w ię ­
z ie n n e g o  —  o u d z ie len ie  j a k  n a j ­
d a ls z y c h  u lg . A re sz to w a n i żydzi 
rz e c z y w ilc ie  w  k ró tk im  czasie  
z n a le ź "  s.ę  w  s z p i ta lu  w ięzien ­
nym , cn o ć  j a k  tw ie rd z i a k t  o s k a r ­
ż e n ia , w c a le  n a  to  n ie  z a s łu g iw a ­
li. W  to k u  d o ch o d zen ia  w y k ry to  
s z e re g  d a ls z y c h  n a d u ż y ć  le k a rz a  
p rz y  o p in io w a n iu  p o d a ń  o p rz e ry -  
■wanie k a ry  w ię ź n ió w : P a n k re c z e -  
ra ,  B ań k o w sk ieg o , S zp ita lew icza  i 
in . U ja w n io n o  rów m eż , że d r . A n- 
d r j je w s k i  p o z o s ta w a ł w s to s u n ­
k a c h  z n a rz e c z o n ą  g ło śn eg o  sw e­
go c z a su  z a b ó jc y  ś. p . D ę b iń sk ie ­
go —  K u ja w sk ie g o , n ie ja k ą  W o l­
sk a , od k tó r e j  p rz y jm o w a ł, za  t r o ­

pom. nki

Sprawa budzi w  Białymstoku 
zrozum iałą se n s a c ję .

B ra n ią  o sk a rż o n e g o  a d w . Z d ro ­
je w sk i i a d w . J e r z y  K u rc y u sz  
p rz y b j ły  z  W arszaw y .

Rektor Peretiatkowiez
ministrem W.R. i O.P.?

W  P o z n a n iu  ro z e sz ła  s ię  s e n s a ­
c y jn a  p o g ło s a a  ja a o b y  o b e c n y  r e ­
k to r  U n iw . P o z n a ń sk ie g o  p ro f . 
d r . A n to n i P e re tia tk o w ie z  m ia ł zo 
s t a ć  m in is t r e m  W y z n a ń  R e lig i j ­
n y c h  i O św ie c e m a  P u b liczn eg o . 
Rekto*- P e re t ia tk o w ie z  c ie sz y  s ię  
s y m p a tią  m ło d z ieży  a k ad em ick ie j 
i  S e n a tu  U . P . P o g ło sk ę  n o tu je ­
m y  z  o b o w ią z k u  d z ie n ik a rsk ie g o .

W KALISZU
zaprenumerować „A B O “  można 

u p. Durrzyńskiego 
ul. P iłsudskiej 17

P a m i ę t a j !

W ielki konkurs „ A  B C“
trwa do 5 maja

'Likwidacja blokady
w Krakowie

K R A K Ó W , 29. 4. W  d n iu  dzi­
s ie js z y m  z a k o ń c z y ła  s .ę  b lo k a d a  
w  g m a c h u  B r a tn ie j  T om ocy  p rz y  
u l. J a b ło n o w s k ic h , o k u p o w an eg o  
od p rz e sz ło  m ie s ią c a  p rz e z  m ło ­
d z ież  s a n a c y jn ą .

N a r e d t w *  ś w ic ie  p ra c ®

W ROLNIE
zaprenumerować „ A  B C“  można 

u p. Tom asza K oźlika  
ul. 'Tnentarna 14

W  ob lic zu  z b liż a ją c e g o  s ię  
1 -go m a ja , H e d y  c o ra z  c zę ­
śc ie j ro z rzu ca n e  u lo tk i i  r o z ­
k le ja n e  p o d  fa b r y k a m i a fis ze  
w z y w a ją  rob o tn ik ów ’ do  ś w ię ­
tow a n ia , wra rto  s ię  zastanow uć 
w  u n ię  je s z c z e  ja k ic h  in te re ­
sów  to  św ię to  p ra c y  je s t  tak
p ro p a g o w a n e .

N ie  ch cę  p o w ra c a ć  do tych  
k w e s t iij k tó re  ju ż  k i lk a k ro t ­
n ie  b y ły  o m a w ia n e  i  p o n a d  
k tó ry m i p r z e s z ła  ju ż  b u rza  d y  
skusji.

P ra g n ę  n a to m ia s t zwrró c ić  
u w agę  na  rzecz , p o z o rn ie  m a ­
ło  zn a c zą cą ; tym  k tó r z y  będą  
św ię c ie  św ię to  p ra c y , tak  bar­
d zo  zn an ą  —  ro b o tn iczą  b lu - 

-T
S k rom n ą  ro b o tn ic zą  b lu zę , 

k tó ra  c o d z ien n ie  tow m rzyszy  
do  p ra cy , k u rz y  s ię  i  sm o li 
p r z y  w arsztac ie , c zy  fa b r y c z ­
nej m aszyn ie , a w św ię to  z a ­
w ie s zo n a  gd z ie ś  w  k ą c ie  czeka  
posłu szn a  na n o w y  d z ień  tru ­
d ów  i  o d p o c zy w a . P iobotn icza  
b lu za , k tó ra  sta ła  s ię  s ym b o ­
lem  p ra cy , m u n d u rem , n tó rij 
trzeba god n ie  nos ić  i  l 't  rego  
sp la m ić  n ic  w olno.

L u d z ie ,  k tó r z y  noszą  . len  
m u n d u r za szczy tn y , c zu ją  się 
sob ie  b liżs i M a ją  p o d o b n e  tro  
sk i, z  je d n a k im  w y s iłk ie m  za ­
ra b ia ją  na  eb leb , je d n e  m a ją  
p ra g n ien ia , a p r z e d e  w szys t 
k im  je d n a k ie  m u n d u ry , o w e  
g ra n a to w e , c z y  c za rn e  p łó c ien  
ne b lu zy , k tó r e  ich  o śm ie la ją  
na  w z a je m  i c zy n ią  s zc ze rym i.

S łu szn e  w ię c  jes t, a b y  c i lu ­
d z ie  z  w a rs z ta tó w  i fa b r y l  
ś w ię c il i  d z ień  p ra cy , d z ień  w  
k tó rym  z e jd ą  s ię  w szyscy , aby  
w e  w s p ó ln y m  szeregu  od d ać  
h o łd  p o tęd ze , k tó re j s łu żą  w  
sw ych  p łó c ien n y ch  b lu zach , 
p o tęd ze , k tó ra  zwue s ię  Pra­
ca.

I lak . ja k  w  ży c iu  c o d z ie n ­
n ym  m u n d u r ten n ie m o że  sic 
s p la m ić  c zym ś  n iegn d n j m  i o 
b o ln ik a , n ie  m o że  s ię  n a ra z ić  
na p o g a rd ę  in n ych , p rze z  n ie ­
w ła ś c iw y  p o s tęp ek  tego, k tó re  
m u w  za s zc zy c ie  p r z y p a d ło  je  
g o  n oszen ie , tak  w  dniu  sw e ­
go  .w ię la  p ra c y , n a w e t b a r­
d z ie j w  ow w m  dn iu  n iż  w  ho- 
nj m , ów’ m u n d u r d e fi lu ją c  
p rze z  u lic e  m ia s ta  m usi b yć  
g a lo w o  czysty , b ez  n a jm n ie j­

sze j sk a zy  n ie g o d n o śc i, m u si 
w zb u d za ć  n a le żn y  szacu n ek  i 
en tu z ja zm .

T y m c za s e m  n ie b e zp ie c z e ń ­
s tw o  zag ra ża .

Ż yd ow 7scy  k o m b in a to rz y , 
p rze z  s w jrch  fo łk s fro n to w w c h  
p oś red n ik ów ’ ch cą  zbeszcze.ś- 
c ić  r o b o tn ic zą  b lu zę . C hcą  w  
s ze reg i p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  
w e tk n ą ć  sw o ich  p e jsa ty cb  i 
k ę d z ie r z a w y c h  p r z e d s ta w ic ie ­
li, k r z y c zą c  d e m a g o g ic zn ie  na 
ucho —  „ to  też  p ro le ta r iu s z  
ro b o tn ik , to  tw ó j to w a rzy s z  ro  
bo tn iku , p o w ie n ie n e s  s ię  z 
n im  b r a ta ć ! "

S ły s za łem  jak  na je d n y m  
z z eb ra ń  o rg a n izo w a n y c h  
p rze z  zw ią zek  za w o d o w y , m ó - 
w’ca  m a ją c y  o b o k  s ieb ie  d w ó ch  
z>dów  m ó w ił :

—  E n d e c ja  i wTs z js tk ie  ru ­
ch y  t. zw\ n a c jo n a lis ty c zn e  
chcą w as , ro b o tn ic y , s k ie ro ­
w ać n a  d ro g ę  an tysem ityzm u . 
M ie d a jc ie  s ię  z a ła m a ć ! P a ­
m ię ta jc ie ,  że  ż y d o w s k i r o b o t­
n ik  c h o d z i w' ta k ie j sam ej 
b r u d n e j  k o s zu li, ja k  i 
w y 1 i

T a k  w ię c  zd a n iem  a g ita to ­

r ó w  k os zu la  i  to, j ak z w y k le  
n a  żyd ach , b ru d n a  w in n a  łą ­
c z y ć  ro b o tn ik a  P o la k a  z  ż y ­
dem .

D la te g o  też  ś w ię to  p ra c y  
w in n o  w y k a za ć , ż e  r o b o tn ik  
p o lsk i p o t r a f i  s za n o w a ć  s w o je  
s tan ow isk o , ja k o  p r a w o w ite g o  
w ła ś c ic ie la  p ań stw a , ja k o  p r a ­
w d z iw e g o ,  w a r to ś c io w e g o  i 
r o z u m ie ją c e g o  sw e z a d a n ia  
c z ło n k a  n a rod u , ja k o  tego , 
k tó rem u  d a n ym  je s t  nos ić  r o ­
b o tn ic zą  b lu zę , ten  m u n d u r 
p ra cy .

I  w ła śn ie  w  dn iu  s łu szn ie  
o b ch o d zo n eg o  „ N a r o d o w e ­
g o  Ś w i ę t a  P r a c y "  r o ­
b o tn ik  p o lsk i, c en ią c  sw ą  wrar- 
tość i p o z y c ję  w  N a ro d z ie ,  c e ­
n ią c  swTó j p ra c o w ity  c o d z ie n ­
ny w y s iłe k  d la  p o w ię k s ze n ie  
n a ro d o w e g o  d ob ra , p o c zu je  się 
le p s zy m  i w a rto ś c io w s zy m , 
z ro zu m ie  k la s o w e  b a ła m u c tw o  
za  k tó ry m  inne się k ry ją  ce lc . 
i za  k r z y w d ę  b ę d z it  u w a ża ł 
p ró b ę  z łą c zen ia  go , ch o c ia ż ­
b y  w  p o ch o d z ie , z ż yd em  w  
b ru d n e j koszu li.

I  s w o je g o  m u ndu ru , ro b o tn i­
c z e j bluzy, n ie  sp lum i. S. I.

Se^a nadzwyczema
nie będzie odroczona

M a rsz a łe k  S e jm u  p . G a r w ra c a ’ 
w d n iu  12 m a ja  du W a r Bzaw y  z 
u r lo p u , na  k tó ry m  b aw i o b e c n ie  s 
w eźm ie  u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c ia c h  
ro c z n ic y  z g o n u  ś. p . M a rsz . J .  E il 
■sudskiegu. j

W sz e lk ie  p o g ło sk i, ja k ie  p o ja ­
w iły  sie o s ta tn io  o  o d ro c z ę : m  t e r  
m in u  s e s ji  n a d z w y c z a jn e j , s ą  n ie  
ś c is łe  i j a k  s ię  d o w ia d u je m y , se­
s j a  se jm o w a  z w o ła n a  b ę d z ie  w; 
p o p rz e d n io  p rzew d d z 'r.n y m  te r m i­
n ie  t . j . oKoło po ło w y  m a ja .

P o d  B ilbao
G o l f  voa

y  CEKfłllfi) 
w u m r t

c m $ó}ąn<$ j-;.: j

W  jednym z pism niem ieckich u- 
kazala się powyższa mapka, obra­
zująca sytuację na fronc ie  bisKaj- 
skim p ized  ostatn.mi sukcesami 
wojsk narodowych. Dziś po za ję­
ciu E lorrio  i Durango fron t posu­
nął się znaeznie w  kierunku 

B ilbao


